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Porządek nabożeństw :
Niedziela XVII po Ziel. Świą­

tkach: Prymarja o godz. 7.15, Msza 
św. o godz. 9 i 10. Suma o godz. 
11. Nieszpory o 16-ej

K om pania
W przyszłą niedzielę 4 październi­
ka odbędzie się w Gołonogu zjazd 
diecezjalny wszystkich członków na­
leżących do III Zakonu, oraz Ró­
żańca św. i innych.

Kompanja z naszej parafii wyj­
dzie o godz. 7 rano W kompanii mo­
gą wziąść udział wszyscy. Na zjeź- 
dzie w Gołonogu będzie obecny Ks. 
biskup. Strzegófy podamy za tydzień.

Zebrania
W niedzielę dzisiejszą o godz. 

15-ej zebranie K. S. M. M.; po nie­
szporach zebranie K. S. M. Ź. w dom- 
ku parafialnym i o godz. 6 wieczo­
rem Zastępu K. S. M. Ż. na Mało- 
bądzu. Zgromadzenie III zakonu po 
sumie. Zastępu K. S. Kobiet na Ksa­
werze o godz. 6 wiecz.

Ruch w  Parafii.
Z apow iedzi przedślubne.

Henryk Rochacz z Anielą Ca- 
łótoną, Piotr-Antoni Dębski z Sylwe- 
strą Mularską, Julian Musiał z Ma­
rianną Sarna, Zygmunt - Jan Gliński 
z Kazimierą Gulińską, Marian Tabor 
z Janiną Madeiówną, Henryk Koło­
dziej z Zofią Kowalską, Lucjan Piw- 
kowski z Stefanią Skórówną, Fran­
ciszek Wróbel z Marią Piechocką.

Z w iązek  M ałżeński zaw arli.
Jan Kowalski ze Stefańią Zię- 

tarówną, Stanisław Skalski z Nata­
lią Warwasówną, Franciszek - Lud­
wik Bagiński z Leokadią Mintzer, 
Kazimierz Mazur z Sabiną Krasiń­
ską, Stanisław Sibielak z Włady­
sławą Cielniaszkówną, Władysław 
Adamczyk ze Stanisławą Ziętków- 
ną
Przez ch rzest sta li s ię  dziećm i 

b o lem l.
Marian-Andrzel Pasternak, Bo­

gusław - Antoni Oberezlalski, Cze­
sław - Franc iszek Bugaj, Remigiusz-

Tadeusz Nowicki, Włodzimierz - Ste­
fan Wachowicz, Bogusław - Stefan 
Sadło, Mirosław - Edward Krawczyk, 
Wanda - Jadwiga Makówka, Leoka­
dia - Anna Kołek.

O deszli do w ieczn ości.
Śp. Zofia Aniołek 1. 65, Edward 

Kulawik 1. 23, Szczepan Rybak 1. 70, 
Marianna Szyinaszek 1. 57, Antoni 
Rybak 1. 31.

Wieczne odpoczywanie.

Katolickie ostrzeżenie.
List Pasterski Biskupów Rze­

czypospolitej zebranych na Syno­
dzie Jasnogórskim, niedawno ogło­
szony, ma doniosłe znaczenie nie- 
tylko dla Polski, gdzie istnieią wa­
runki swobody myśli i czynu na tle 
religiinem, lecz tern większe znacze­
nie posiada dla całego świata, jako 
rozumne ostrzeżenie przeciw zagra­
żającym światu cywilizowanemu 
niebezpieczeństwom Została też 
powtórzona jego treść przez liczne 
pisma zagraniczne. Oby to ostrze­
żenie nie przebrzmiało bez echa.

Barbarzyństwo czerwonych o- 
prawców Hiszpańii pogrążonej w 
wojnie domowej, z takiem okrucień­
stwem niszczy kraj, gubi naród o 
starodawnej i pięknej kulturze, nie 
cofa się przed żadnemi zbrodniami 
i jest naiwiększym wrogiem kultury 
i cywilizacji. Wojujący ogniem i 
mieczem komunizm jest niebezpie­
czny wraz ze swjmi hasłami nisz­
czenia wszystkiego, co dotąd ludz­
kość zbudowała — to objaw choro­
by mózgów, na którą niema lekar­
stwa.

Ale i ten bolszewizm „Tagod- 
ny“, przeminający nieznacznie, gło­
szący nibyto nowe ujęcia kultural­
ne i gosDodarcze pozornie dobre, 
łudzące wolnością i dobrobytem, 
jest riiemniej niebezpieczny, bo kłam­
liwy i oszukańczy, od wewnątrz nie­
znacznie jak ukryta choroba dzia­
łający na nieświadomy i obełamu- 
cony tłum

Bardzo wyraźnie Biskupi Pol­
scy ostrzegają dalej przed tak zw 
frontem ludowym, który jest niczem 
■ iinem jak zamaskowanym wstępem 
do bolszewizmu, niosący ludowi nie­
wolę, zakucie w kajdany najsroższej 
moralnej, społecznej i politycznej 
niewoli.

Szerzenie pojęć liberalnych i 
radykalnych, choćby nawet kompro­
misowo złagodzonych jest niemniej 
niebezpieczne, choćby np. w dzie­
dzinie wychowawczej, gdzie zawsze 
kończyło się rozprzężęniem młodzie­
ży i działalnością jej na szkodę pań­
stwa. Stąd jusz niedaleko do ountu 
przeciw wszelkiej moralności, po­
wagi rodziców, wszelkiej władzy i 
społeczeństwa.

„Komunizm jest przedewszyst- 
kiem — słowa listu pasterskiego — 
chorobą dusz, więc dusze należy 
leczyć." A więc nie zdrowie, nie si­
ła. nie rozum, lecz choroba. Czy 
więc będzie mądrością szyrzyć cho- 
robęV Kto umie patrzeć, słuchać, 
pojmować, niech spojrzy na skutki 
tej choroby w Rosii, w Hiszpanii. 
Lekarstwem na tę chorobę jest ty­
lko katolicyzm, — mocny, wyraźny, 
rozumny katolicyzm. Ten to kato­
licyzm ostrzega społeczeństwa świa­
ta całego przez usta Biskupów na­
szych przed złudami i niebezpie­
czeństwami komunizmu.

A doświadczenia katolicyzm 
posiada wielowiekowe, nieomylne.

Niejedną taką zarazę w histo­
rii widział i przeżył katolicyzm, 
chociaż tak groźnej jeszce nie 
było. Dlatego głos Biskupów 
Polskich ma taką powagę bo to 
głos Kościoła, głos katolicyzmu. 
,.Klo Kościoła nie posłucha, niech 
bęazie jako poganin".

Pronoszcz.

Obrzędy chrztu świętego
K odz ice  c h i z e s tn i  p r z y c h o d z ą  z d z i e c ­

k ie m  d o  z a k ry s t i i .  K a p ła n  u b r a n y  w  k o m ż e  i 
s t u ł ę  f i o le to w ą  (k o lo r  n o k u t n y ,  g d y ż  d z i e c k o  
je s t  j e s z c z e  w  g r z e c h u  p ie iw o r o d n y rn )  py ta  
o  imię; r o d z ic e  w in n i  n a d a w a ć  im ię  j e d n e g o
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ze Św ię tych ,  aby  dziecię  m ia ło  w nim przez 
całe Zycie op iekuna  i w zór  do  naśladow ania .

Ksiądz: N. czego żądasz od 
Kościoła Bożego ?

Rodzice: Wiary 
Ksiądz: Wiara co ci dawa? 
Rodzice: Żywot wieczny. 
Ksiądz: Jeśli chcesz wnijść do 

żywota, chowaj przykazania
Będziesz miłował Pana Boga 

swego ze wszystkiego serca swego, 
i ze wszystkiej duszy swojej, i ze 
wszystkiej myśli swojej, a bliźniego 
swego jak siebie samago.

N a s tę p n ie  k a p ł a n  t c h n ie  w tw * rz  d z ie -  
d z ię c ia  i m ó w i:

Wyjdź z niego (z niej), nieczys­
ty duchu, i daj miejsce świętemu 
Duchowi i Pocieszycielowi.

Następnie kapłan wielkim pal­
cem czyni znak krzyża świętego na 
czole i na piersiach (ochrzczony ma 
się nie wstydzić wiary w Ukrzyżo­
wanego), mówiąc:

Przyjmij znak krzyża tak na 
czole, jak na sercu, przejmij się 
wiarą w niebieskie przykazania i 
bądź w życiu takim, abyś już mógł 
się stać świątynią Boga.

Módlmy się. Prośby nasze, Pa­
nie wysłuchaj łaskawie i wybrańca 
Twego krzyżem pańskim naznaczo­
nego zachowaj w cnocie na zawsze, 
aby wielkość chwały Twojej wysłu­
żył przez strzeżenie poleceń Two­
ich Przez Chrystusa Pana naszego. 
Amen.

N a s tę p n ie  k a p ła n  k ła d z ie  r ę k ę  na  g ł o w ę  d z i e ­
cka ( jak  o n g i ś  Z b a w ic i e l ,  g d y  b ło g o s ł a w i ł  
d z ia tk i )  i t r z y m a ją c  w y i i ą g n i ę t i i  n a d  d z i e c ­
k iem  p ro s i  B o g a ,  a b y  d z ie  ko u w o ln i ł  o d  s z a ­
tana:

Wszechmogący, wieczny Boże, 
ojcze Pana naszego Jezusa Chry­
stusa! Wejrzyj łaskawie na tego 
sługę Twego N., którego raczyłeś 
powołać do początków wiary; usuń 
z niego wszelką ślepotę serca; ro­
zerwij wszelkie więzy szatana, któ­
re go skrępowały; otwórz mu Panie, 
w’rota pobożności Twojej, ażeby 
odznaczony znakiem Twej mądrości, 
był wolny od zgnilizny wszelkich 
żądz, lecz żeby z weselem wypeł­
niał Twe przykazania, służył Ci w 
Twym Kościele i z dnia na dzień 
coraz bardziej się rozwijał; przez 
Pana naszego. Amen.

K ap łan  w p u s z c z a  só l  w u s ta  d z i e c k a  
( jak  só l  z a c h o w u je  p o k a r m y  od  z e p s u c i? ,  
t a k  w ia ra  z a c h o w a  d z ie c i ę  o d  z e p s u c ia  g r z e ­
ch u )  m ó w iąc :

N. przyjmij sól mądrości, nie­
chaj ci zjedna przebaczenie na ży­
wot wieczny. Amen. Pokój z tobą. 
I z duchem twoim.

Módlmy się: Boże ojców na­
szych, Boże, założycielu wszelkiej 
prawdy! błagamy Cię pokornie, 
abyś zechciał łaskawie spojrzeć nn 
sługę Twego N. i nie dozwo­
lił, aby skosztowawszy pierwszy

raz pokarmu soli, miał nadal od­
czuwać głód; niechaj go raczej na­
pełni pokarm niebieski, iżby zawsze 
gorzał w duchu i radował się na­
dzieją, Twemu zawsze służąc Imie- 
niowi. Prosimy Cię, Panie, dopro­
wadź go do kąpieli odrodzenia, aby 
był godzien dostąpić wraz z Twymi 
wiernymi przyobiecanych wiecznych 
nagród. Przez Chrystusa Pana na­
szego. Amen.

Kapłan wzywa trzykrotnie złe­
go ducha, aby ustąpił 'z dziecka. 
Zaklinam cię nieczysty duchu, w 
Imię Ojca f  i Syna f  i Ducha owię- 
tego f i  abyś wyszedł i odstąpił od 
tego sługi (służebnicy) Boga N. 
Ten sam bowiem rozkazuje tobie, 
przeklęty potępieńcze, który stopa­
mi Swemi szedł przez morze, a to­
nącemu Piotrowi podał prawicę. A 
więc, przeklęty szatanie, pozna) 
swój los i oddaj cześć Bogu żywe­
mu i prawdziwemu, oddaj cześć Je ­
zusowi Chrystusowi, Synowi Jego 
i Duchowi Świętemu i odstąp od 
tego sługi bożego N., gdyż Bóg i 
Pan nasz Jezus Chrystus raczył go 
powołać do Swej świętej łaski i bło­
gosławieństwa i do krynicy chrztu.

K a p ła n  ż e g n a  d z i e c k a  n.i c z o le  w ó w iąc :
Tego zaś znaku Krzyża świę­

tego t> którym znaczymy jego czo­
ło, ty przeklęty diable nie waż się 
nigdy zgwałcić Przez tego Chrystu­
sa Pana naszego. Amen.

K a p ła n  k ła d z ie  i ę k ę  na  g ł ó w k ę  i t r z y ­
ma n a d  d z ie c k ie m ,  m o d l i  się :

Odwieczną i najsprawiedliwszą 
Opatrzność Twoją zaklinam nad tym 
sługą Twoim, Panie Święty, Ojcze 
wrzechmocny, odwieczny Boże, twór­
co światłości i prawdy, abyś raczył 
go rozjaśnić światłem rozumu Swe­
go; oczyść go i uświęć, daj inu wie­
dzę prawdziwą, aby stawszy się go­
dnym łaski chrztu, posiadał silną 
nadzieję, prawy sąd i świętą w i e d z ę .  
Przez Chrystusa, Pana naszego. 
Amen.

Następnie kapłan wkłada ko­
niec stuły na dziecko wprawadzając 
je do kościoła, mówiąc:

N., wnijdź do świątyni Boga, 
abyś z Chrystusem uczęstniczył w 
żywocie wiecznym. Amen.

Teraz kapłan i rodzice odma­
wiają głośno: „Wierzę w Boga“ i 
-,Oj cze nasz“...

Zaklinam cię wszelki duchu 
nieczysty, w Imię Boże Ojca wsze­
chmogącego f  w Imię Jezusa Chry­
stusa Syna Jego, Pana i sędziego 
naszego t  i w mocy Ducha świę e- 
go t> abyś odstąpił od tego stwo­
rzenia bożego N., którego Pan nasz 
raczył powołać do Swego świętego 
Kościoła, ażeby się stało świątynią 
Boga żywego, a Duch święty w nim 
zamieszkał. —

Przez tegoż Pana naszego Je ­
zusa Chrystusa, który ma przyjść 
sądzić żywych i umarłych i świat 
przez ogień. Amen.

K a p ła n  zw i lż a  p a le c  s w ą  ś l in ą ,  d o t y k a  
u s z u  d z i e c k a  i n o z d r z y  m ó w ią c :

„Effeta", to znaczy: „Otwórz 
się!" Ku won: przyjemnej. Ty zaś 
umykaj szatanie, albowiem się zbli­
żył sąd Boży

Ksiądz: N. odrzekasz się ducha 
złego.

Rodzice: Odrzekam.
Ksiądz: I wszystkich spraw je­

go?
Rodzice: Odrzekam.
Ksiądz: I wielkiej pychy jego?
Rodzice: Odrzekam.
N a s tę p n ie  k a p ta n  m a c z a  w ie lk i  p a le c  

w o le ju  k a t e c h u m e n ó w  i z n a k ie m  k rz y ż a  n a ­
m a s z c z a  d z i e c k o  na  p i e r s i a c h  i p le c a c h ,  m ó ­
w iąc:

Ja cię namaszczani f  olejem 
zbawienia w Chrystusie Jezusie, Pa­
ni naszym, abyś dostąpił żywota 
wiecznego. Amen.

Kapłan przemienia stułę fiole­
tową na białą i pyta:

Ksiądz: N. wierzysz w Boga 
Ojca Wrzechmogącego, Stworzycie­
la nieba i ziemi?

Rodzice: Wierzę.
Ksiądz: Wierzysz w Jezusa

Chrystusa, Syna jego jedynego, Pa­
na naszego, narodzonego i umęczo­
nego?

Rodzice: Wierzę.
Ksiądz: Wierzysz i w Ducha 

Świętego, święty Kościół powrze- 
chny, Świętych obcowanie, grzechów 
odpuszczenie, ciała zmartwych­
wstanie, żywot wieczny?

Rodzice: Wierzę.
Ksiądz: N. chcesz być ochrzczony?

Rodzice: Chcę.
K a p ła n  w o d ą  c h r z c i e ln ą  t r z y k r o t n i e  

p o l e w a  g ł o w ę  d z i e c k a  w k s z t a ł c i e  k rz y Z a ,  
r ó w n o c z e ś n i e  w y m a w ia  n a s t ę p u j ą c e  s ło w a  :

N. Ja cieb ie  chrzczę  w Im ię Oj­
ca 1 1 Syna t  i D ucha  Ś w ię tego

Następnie kapłan macza wielki 
palec w świętym krzyźmie i na­
maszcza znakiem krzyża wierzch 
głowy dziecka, mówiąc: Bóg wszech­
mocny, Ojciec Pana Naszego Jezu­
sa Chrystusa, który cię odrodził 
przez wodę i Ducha Świętego i dal 
ci odpuszczenie wszystkich grze­
chów (namaszcza), On sam niech cię 
pomaźe krzyżem zbawienia f  w 
tymże Jezusie Chrystusie, Pana na­
szym, na żywot wieczny. Amen. Po­
kój z tobą i z duchem twoim.

K a p ła n  w k ła d a  na  d z i e c k o  b ia ł ą  c z a ­
p e c z k ę  na  g ł ó w k ę .  B ia ła  sz a ta  o z n a c z a  ł a s k ę  
u św ię c a ją c ą ,  b e z  k tó r e j  n ie  m o ż n a  w e jś ć  d o  
n i e b a .

Przyjmij białą szatę; abyś ją 
nieskalaną zaniósł kiedyś przed try ­
bunał Pana naszego Jezusa Crystu- 
sa, abyś otrzymał żywot wiec7ny. 
Amen. (c. d. n.)
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